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W "°.czqtkowej partU „Scen z młasta 
poWiatowego" jest , mateń.k.i frag­

' · ment, · mówlqcy o.„ poWiatowych 
muchach. Przyby°'szowi z wielkiego swia­
tak, intynt.erowi Cyganowowl · nie dajq 
w malym mtasteczJęµ spać - jak . to o­
kreślQ pogardtiwte - powiatowe muchy, 
z któq;ch jedna, o „ opalonych papiero­
sem skrzydelkach, przyp'omina mu· ·,uro­
czą czarnul-kę z baletu - tragtcznte v,to­
pionq. Scenka w sztuce . zupelnte margi­
nalna, 'zdawaloby · się niewat.na. A 
jednak owe rriuchy, urastajqce w niej 
n i emal do symbolu .prowincjonalizmu, 
·sq w jakimś sensie t symbolem samej 
sztuki ,. Nie skrz ydelka się _w ·ntej .opala, 
przeszkadza.jqc w malym t nuclnym, ateć 
zawsze loc ie, lecz niszczy tycte - rów.,. 
ntet maleńk. t e t nudne, tyle że ntc z lo­
t .em nie mające wspólnego. 

Owo „opalanie skrzydel" jest zresztą 
obustronne: , 'nie • tylko · inżynierowie, 
przybywający z misją budowy drogi . że-
1.aznej, która otwiera perspektywy w 
~zerókl świat·, Żdslugujq tu na miano 
barbarzyńców ' („Barbarzyńc,y" to - „ jak 
wiadomo .. - wlaściwy t y tul s.ztuki Gor­
ki2go; „Sceny z miasta powiatowego" 
stanowtq jej' podtytul), na miano drapleż­
ników, .. kruków cz.y jak ta.rn .jes;zcze ich się 
zwtę. T1'.uctciela.ml, t . barbarzyńcami . o/(a­
tują stę tak.te mieszkańcy miasteczka, 
,z 'jego b.eżmyśln.ą, tępą, • idiotyczną 
at1:nq·sferą ,stojr.tcego bagien~. Odjeżd~a­
jqcy (chyba bez spelnlenia swej mi&ji?) 
- , intynterowte nte ·tylko pozostawiają/za 
sobą mtasto n1czy'ni trupia.rnfę, Z. r,:ozbt­
tY,mi rodzinami i wielu ; tmieszczęśttwtb­
nymi . l~d#'mt - lecz -i sami op.u.szczają 
je , również _ draśnięci psychicznie. I ich 
ntę ominęły zar,aźtiwe '.miazmaty, · których 
wyrazem mpgq być powiatowe muchy ... 

P~ owstale ' w okres\e narastania ' rewo-
~ tucyj~ej. fali 1905 ~oku nte. sq, „sceny 

ż T.nias'ta' ·,powiatowego" sztuką . reU?ot~- _ 
cil1nq: .ledyn'te para "mlodyc·h: drugopla- · 
nó.~·11 '.w ~1ztuce student, któ.ry jęst cz11n_.. 
•11m noatctetem nowei10 tucia cwal>omt-
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na Górkt o. jego . kontaktach z rob,otnt­
kami w fabrykach) ·i wyrywaj ca stę i' z.a 
nim z bezczynności powiatowego miąąta 
Katta - są w niej wyraziciet~mi prze­
mtan ,i burzy , która zniszczy carBką , Rosję. 
Ni~ ma tu jeszcze zapowiedzt pwej bu­
rzy, o której tra~tują późniejsi nteco 
„ Wrogowie", nie ukazuje sźtu~a - . jak 
„Matka" - przeobrażajqcej • l y ,..w(,li.kt 
ktasowej na tudzkq psychikę. W „Sce­
nach" główny ·nacisk polo.tony jest nie 
tyte na s~rawy spoleczno-poltt czne; co 
obyc~aJowo-psychÓtogtczne. W tym ~o­
lejnym - po „Letnikach" t ,;Dziectach 
słońca" · - '· rozrachunku Gorktego z ł7l:. 
teligencjq i rozrachunku z, ' ~ i eszczań­
stwem (brak w sztuce bojowej postaci 
Ntła z „Mi eszczan"„.) wieVe jest! z atmo­
sfery Czechowa „ znale źć by w niej na­
wet. można parai ete czy ' remtntscencje· z 
„Czajki" tub „Trzech sióstr'~. , w „Sce­
na.eh" równiet ustrzetona •została .utot11 
(tu nawet w · sensie doslownY'?\) ....:. mlo"'.' 
da, czysta, m'imo swej wyrdfiiiowanej, 
mote nieuświadomionej,' ntszczqcej sily 
kobiecości t tu równiet trzii ~t'e~iasty 
zamierają powoJnq śmiercią , nucl y . .t ,.bl!z­
nadzi'ei, wyrywając się . do ' wielkiego 
śwtata, czy szukając wietkie~o b
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ohate-
ra ... 
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.znako~icie . oddala na scente1 owq . tę­

potę i głupotę prowincji · carskiej Rosji 
rdyser Lidia zamkow; pomogła jej w 
tym watnie, stwarzajqc wymow71y obraz 
ci~sn~go, aus,zneg~ , !'lta_steR~k~.· „ja~ ja­
:J-eczntca·~ - scenograf Krys't~na ' Za-

·chivatowicz: .. Wypróbowana , r•lJfiza~o'ri-ca 
scenic z~ , dziet roa~ds~ich. . · ~'4'2/ , ów . c~- · 

I 

mtę.tami/ · znakomtty 1;Sen" ·Dostoj~w-
81,(iego'', „N~ ,dnte" ·Gorkiego czy tolsto-

. 1owskie ;,zmartwychwstanie" w · Katowi„ 
ca.eh) i t ym razem z pelnym ' rozmachem 
inscentzacy-jnYm 'ukazala panoramę mias­
ta .. powtatowęgo t jego , mieszkańców. 
Mt~z.y tnnymi pcprze:i obudowani e 
spektakl.u sceniczną pantomimą ·- . zna­
komitq tecitratnte . i wielce wymowną w 
sweJ ·. de~a-~/<-atorskt'e'j ' . stte: Ale przede 
wszystkim poprzez wydoljycie ·. typów t 
eh.arakterów. mafo~iastecz~owych.: Takie 
po~taci,' jak Pa,wttna .,_ ' z,ausznika bur­
m'tstrza czy ptotkctrsktej; P·ritykiny sq·nie 
,.tytkó dzielehi ·, pt6ra autora, , ale także 
dzi eiem r:etysera. ·I ' ' oczi/wiścte ; ich ak­
torsk~h reatiżatórów: Andrzeja Batce­
rzaka ·t ' Kazimiery Szyszko-Bohusz. 
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• W ogóle od. ·afrony , aktorskiej wybija­
ją ' stę w nowyrii ~ krakowskim .przedsta-; 
wiertttł racz.ej . postaci„ drugopl!Jnowe , 
Wl~śnie OW!ł postact' typO·WO malomias­
teczkbtde~ Mianem \.~re~cji nazwać ' M 
przyktad niitety niedufq ro,ię Eugeniuaża 
Ful.dego fako ' burmistrza Ried·ozub"owa. 
Szez~'.gótnte io .. k<?łlcowe1 iaće'l!e · .rozsta· 
nta: z· cótką/ scente· o ~ kilku zaledwie ·slo'J 
wach, jest on ~ wstdąsający. " p ()dol:mie 
nowy ) t8tek d~ ' i<zurą~ s~Y~h ost~tnicti 
su~cesów scenicznych przyd~l · Marian 
Cebut,akt rólq , Duńkiriego męża ..,.. jedną 
z Qalertt · ta~ · cha·rakter1'.~t11czn11ch ' dta 
autora .. „Na dnie~.' 'P9stiict wlócz(jgów, Wll­
kÓ'iejeńC9,w, teb.rdkÓw: .z i.nnyqh .P.r'owin-1 

·Cjo'nalnl/ch typów na · dlugo pożostanie w 
pamięci widza postać l.i~ktora Makarowa 
~ ,: bcirazo ', ghćb9ko .: '· .1ubtetnle , odd~~ 
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przez 'Ma~łeja , Ńowa~Ó~1kt~~. C'Pid1'a1tte.: .· 
ry11tycz'ny · portret , ·.carskiego,; ottc;anta z 
umiarem' ocidąt Jerzy ·Sagan a . $lodego 
urzędnicz,ka '-'- :Stefan · 

1szr.~ei. Nieco 
wyjaskrawiła chyba swq . p tać ' panny 
z poczty Halina Wyrodek, o czym godzi 
si~ wspomnieć, jako 1te · mlo ziutka· · ta, 
zdolna aktorka nie po · raz pi rw1z11 Wtl· 
kazuje tendene;e do . „przl?grywania" 
sivych 1cen'tcznt1ch., bohaterek• Dopelnicijq 
udatnie matomtasteczkowq 1' atmośferę: 
ktlptec Prityldn ,,_ mlody. mqż starej- to­
ny · (Wojciech Krupiński), Mpnach.!'tD -
nieszczęśttwy , mqż pięknej tony (A ridrzej 
Krucz11ns1<-~> • . ogr.qdpt k • (Mteczyslaw ' Ja­
btońskt) t · jego stostrzenieci student -
Wojciech Ziętarsl<:i, j.ak zwykle natural­
ny ł przekońuJący na· scen~e . i dalej: 
ct'wqjka dzie~i burmistr.za:· ·G ri sza · .- w 
charakteryst·ycznym· · ujęciu Jerz,egb 

· Szmidta· ł Katta w pięk.rteJ roli Urszuli 
Popiel; wiejski chlopak, · zad zi erżysty i 

spi-11,.t,ny <.:z:'~de1Lsz ' w.luda~slłt),~' ~okojót.l,)ka 
W. _Pi.erwazym , dom.u 1!1'iaste<;(.k.f . ( Ki:11,st,Y­
na Hanzet) ł jej. dystyngowana pant (Li­
dta '..Koiwin). Interes~jqcq charaktery-

, styęznq .111,twetkę :;,nowąc,ze'sh,~i" kobiety 
z.~Pr:zel.omu wieków ~two .rzyłą w roli Li­
dii -:- l'rena ~zrtfmO!AJSka. . „ . 
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I oto . wkraczamy w krąg,. glówti,Ych bo,1ia-
ter6w · „Scen · z miasta powfatowego". 

.Mnie; one w11i>adają jędrrtte ł · w11raztś­
c~e. : Ż~petune SJ?raw~ ~ sąm~g~ TJISll~kU 
postaci, · mnt,ej charak:ter.1,1s,tycznych, . 
mniej. - mi~o du.tych ro.hntai~w rót · -
wilmo'wn1,1ch. Leszek · Kuba~k bardzo 
~t~r~in111* lJ:"~d~ii~ ~ktor11c1 .!"i, od~ 

dość zloioną sylwetkę „barbarzyi\cy"-ba­
wtda:ńika, . który wpada We Wlasne . Sieci. 
N~~ - bardzo przekonyipal dru,gt inżynier 
- Le~zek Hęr.degen -' jako Jegor . Czer­
k:Un~ Zbyt ' fatalistycznie chyba u;mujqcy 
rotę „czarnego •charakteru", rac fi ującego 
stę .ze . św,iatem za swą „ ciężką przeszlość. 
Jego : nleszc.zęsnq, kochającq, tonę p,ięk­

nie, ' i ·cte,pto zarlisowala ·na scenie Maria 
No.wotarskci • .. 

Wreszcie ;_ · postać chyba najważniej­
sza ·w sztuce, a w każdym razte1 t.Mważ­
ntejsza w powiat'owym mieście: uwodzi­
cletskci tona inspektora · podatkowego, 
l'f adte·żcia Monachowa w rea~izacjt nowo 
p<>ttJska?;tej , <!-~a · tej sc~ny Iwony· Swidy. 
Jej pierwszoplanową, symbottcżną nie­
~ai ·pozycję w aztuce uwidaczn1ia w spek­
taklu wybijająta' się z barwneg·o tfo kos­
tiumów . zawaze btata suknia (niejako 
przeciwsta1~ienie demonfoznej , cze.rni Li­
dii). Nadietda ataje się sprężyną całego 

za~t.es'zantć( po~sfolego w , miasteczku. 
Gra młoda aktorka swq odpowtedztal.ną 
rotę - , kultufattiie, stwarza: ciekawą syt. 
wetkę pT.dwincjonatnej piękności, bez 
.sei;cq,. z, glowq nabitq romansa,1Jli, kopiety 
trochę ospalej,. . trochę m.a1'zycietskiqj, 
trochę glupiąj. Nie por11wa jednak widza 
- '. jak_ porywają niektóre postaci spek­
taklu., jak p,orywa sam spektakl. A sceny 
jej urzecze~ia. milo~n.~go1 1:ozg1'.ywane na 
świetlno-muzycznej nucte (opraiva mu­
zyczna .. przedstawienia: · Stants.iaw Rad­
wq.,n) . - ~ symbotteznym w_ręcz posma­
ku, wyraźnie odbiegajq od . całości jędr­
nie, realutycznie potraktowanych 
„scen/'. 

/. Ale, oc,;?ywiścte, ta - zapewne pozorna, · 
w oc;tczuciu widza ujawniaj.qca si·ę -
niekonsekwencja inscenizatorska nie ma 
zruzczenta dtd odbioru całego świetnego 
spe/daklu, Godnie uczcił Teatr im. Sto­
wackiego · rocznicę 100-tecia urodzin W.to-
dZ~~terza Lenin~. przy~Qmin~jqc rzadko 
grywan4 · aztukę, tak •ilnie z Nim zwiq­
zą~go ptaar.za, Maks11ma Gorkiego~ 


